JE 96. 


Le z wychodzi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Kraków 26 Kwietnia — Czwartek. 


Damme -— * -dzi codzień rano wyjąwszy poniedziałkii dni następującei po 
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Kraków 25 kwietnia. 


8 
Na sam „Dodatek“ prenumerować nie móna. 


Sprawozdanie z posiedzenia parlamentu an- | dziękował w parlamencie rządowi francu- 
gielskiego w dniu 20 b. m. zajmuje główne skiemu, że sam wywołuje konferencyę ma- 


miejsce w dziennikach zachodnich. Wspomi-|j404 
naliśmy już na mocy ‘depeszy telegraficznćj, 


która nam o tem w krótkości doniosła, 0 róz- 


prawach na których pp. Horsman, Kinglake 


i Fitz Gerald, zwłaszcza zaś pierwszy in- 
terpelował lorda Russella o sprawę anneksyi 


się zebrać wyłącznie, aby uporządko- 
wać wykonanie traktatu z 24 marca. 

Nie potrzeba zapewne koniecznie stąd 
wnosić, aby konferencya zebrać się miała, 
bo wykonanie traktatu odbyć się bez niej 


jmoże; lecz to jest ważną rzeczą i głównem 


Sabaudyi i Nicei do Francyi. Rozprawy by- następstwem rozpraw Izby niższej angiel- 
dy bezowocne, ale zawsze ciekawą jest rze- skiej w d. 20 kwietnia, że Anglia z Fran- 
czą przyglądać się zapasom polityki dawnćj €y% SĄ w tćj mierze w zgodzie, i że w ra- 


Anglii, którą przedstawiał p. Horsman, Z 0- 
wą polityką neutralności, którą w rządzie 
broni lord Russell, a w meetyngach p. Bright. 
Interpelant wiązał ową sprawę anneksyi i 
wynikłego z niej sporu szwajcarskiego, zo- 
gólną polityką europejską, którą zdaniem je- 
go kierować powinien wpływ przeważny An- 
glii, Przedstawiał politykę Francyi jako nie- 
bezpieczną , zagrażającą Anglii i Europie, i 
wzywał niejako do koalicyi, na którejby cze- 
le ag a naturalnie jego zdaniem W. Bry- 
tania. Były to jakoby wspomnienia Pitta, 
brakowało tylko okoliczności i człowieka. 
Okoliczności są eałkiem inne, inne położe- 
nie Anglii, inne Francyi, inne nareszcie Eu- 
ropy. Położenie to obecne, wypadki, a za- 
tem natura rzeczy zmuszają gabinet angiel- 


ski do całkiem odmiennćj polityki, którą bez 


chełpliwości wprawdzie ale stanowczo wypo- 
wiedział lord Russell. Ziarzucał on p. Hors- 
manowi ton. wojenny jego interpelacyi, oświad- 
czył, że gabinet czynił co mógł, aby krok 
ten Francyi powstrzymać, że czynił więcćj 
od keine" innych państw, lecz że da- 
lej nie pójdzie. Kwestya zdaniem ministra 
ogranicza się dzisiaj na tem, aby pogodzić 
neutralność Szwajcarską zaręczoną trakta- 
tem z 1815r. z następstwami traktatu za- 
wartego 24 marca między Francyą a Pie- 
montem. Tym sposobem usuniętą jest cał- 
kiem sprawa anneksyi, pozostaje tylko Spór 
szwajcarski, i w nim tylko jak widać gabi- 
binet angielski głos zabierać będzie. I ta 
także opozycya Anglii nie będzie gwałto- 
wną, bo lord Russell odwołał się do 3 ja 
tniej noty p. Thonyenela, którą znamy. 3 85 
ści, a w którój minister francuski oświadcza, 
iż skoro tylko fakt przyłączenia „ro 
zostanie, państwa, które podpisały trak aty 
z 1815 r. a zatem i Szwajcarya ZAWeZWANI 
zostaną do konferencyi „dla powzięcia wia” 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZA WSKI. 


Zmiana życia — Nowa wyspa — Domy handlowo - komiso 
Rozbiory sztuk konkursowych — Kwestya konkursu — Kon- 
certa instytutu muzycznego — Konkurent i Mąż — Linkow 

ski — Projekt łazienek — Fabryka mierzwy — Prelekcye— 


Bruk warszawski — Wiosna. 


Nie zadłago już Warszawa z dotychczasowych 
murów, gdzie się zbiegały wszystkie jój rozrywki 
tworzone na zabicie drogiego czasu, przeniesie 8/$ 
pod niebo ot=srte, do cgrodów i ogródków, w któ- 
rych pozaprowadzans £4 bawaro-ciągi, i ponastró- 
jane orkiestry, współzawodniozące z sobą.  , 

Przejście to Z ÓW ns otwarte ży0:e, 
jest niejako epokę dla Warszawian. Wiedzą to 
dobrzs przemyślni przedsiębiorcy tego rodzsju za- 
kładów, a odarłszy takowe z powłoki zimowćj, 
stroją je w wegetacyę Wiosenna, aby na nowo 
drzeć zwolenników starego piwa i świeżego po- 
wietra. 


Wszystkie te jednsk lądowe zasoby, ku rozwe- 
selenin zasępionych przez ozas zimowy umysłów, 
okazały się pomimo swój liczby, jeszoze niedosta- 
tecznemi, i oto z łona owych najróżnorodniejszych 
Protneteuszów, wysuwa się jeden, i tchnieniem 
swój iskry, tworzy nowe Monta-Christo, Dumasa, 
jak o tóm donosi A Warszawski „ wspomnia- 
Wszy o wyspie na Wiśle, wystającój z Bumego 


zie zwołania konferencyi, Anglia zasiadać 
na nićj będzie. 


Korespondencya Czasu. 


Z nad Wisły 24 kwietnia. 
VI Czytającego projektowane ustawy dla za- 
viązującego gię obecnie Towarzystwa wzajemnych 


ubezpieczeń uderza ta ckoliczność: iż w żadnym 


z dotyczących projektów nie dotknięto bardzo wa- 


żnego przedmiotu. 


Owym ważnym przedmiotem jest jak mniemam 


obmyśleaie nieustającego w swoich funkcyach or- 
ganu, któryby miał prawo reprezentowania osób 
należących do towarzystwa; przytóm moo stano- 


wienia obowiązujących dla ogółu uchwsł. 
Podobny organ, czyli właściwićj mówiąc wła- 


dzę, upatrują projektujący ustawę w walnóm zgro- 
madzeniu p AE e PAR: ? Lar 


Nie 


rzeczę: iż walne zgromadzenie członków 


jest najwłaściwszym organom reprezentującym sto- 
warzyszenie. Zachodti jeno ta okoliczność: iż o 
ile działanie owego organu: okazuje się w czasach 
zwyczajnych rzeczą bardzo naturalną; o tyle bywa 
onó w wyjątzowy 
wykonania, ba nawet niekiedy niewykonalną, 


wypadkach rz60czę traaną ao 


Jakoż nie potrzeba podobno «dowodzić: iż zwo- 


ływaniu np. walnego Zgromadzenia u nas mo- 
głaby nie jadna okoliczność stanąć na zawadzie. 


Naprzód bowiem jesteśmy w wyjątkowóm po- 


łożenin, które nam rzeczywistego zebrania człon- 
ków Towarzystwa w jednym pankcie kraju nie- 
dozwale , rozumia się z powodu jeografi zaćj kon- 
figaracy: Galicyi, która się przedstawia jako po- 
dłażcy i wązki odcinek nieforemnego kabłąka, 
przy którego jednym końcu jest położonym Kra- 
ków. 


Tak niewłaściwe położenie centralnego punktu 


Towarzystwa musi u)zynić walne Zgromadzenie 
jeno illuzją, ponieważ otóm myśleć niepodobna (2) 
by obywatele wschodnich obwodów byli w. stanie 
przybywania na posiedzenia do Krakowa. Nastąpi 
to wprawdzie wyjątkowc; aliści wyjątki nie zmie- 
niają istoty rzeczy i dla tego nie wchodzą w ra- 


chubę. 

Co więcćj nawet w razie. przaniesionia sied:iby 
aentraln:j Towarzystwa do Lwowa nie zyskanoby 
pod tym względem nio woale; ponieważby wtedy 
znowu obywątsle zachodnich obwodów na nosie- 


ZAS 


domości o traktacie turyńskim. Lord Russell 


| Ea 


sY 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


OGŁOSZA ; 


RĘKOMA nadesłane 


Hg" Numer pojedynczy 


A io 


wam nio n'e łączy; „podczas gdy obywale wscho- 
dnićj części Galicyi nawiedzają Krakt przynaj- 
moićj w przejeździe do krajów zagranznych. 

W obec powyższego faktu notrzebaprzyjąć za 


ownik: i dzeni i i ai dzie ustanowie? 
pewnik: iż zgromadzenie walae w twarzystwie ap esy ROZ dzenie ogólne z przyczyn nie- 


o któróm mowa, nigdy mie będzie raczywistym 


organem reprezentującym ogół stow'zyszonych, | przewidzianych zebrać się nie mogło , 
a to z przyczyny: że w niem tylko opwatele pe- |jego piastuje Rada 


ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
pmysłu , handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wien drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po ZY, 
tów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
wą za każdorazowe umieszczenie. 

Lusrx »ieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franke 
Bióra Ekspedycji „Czasu“. 

Lisry klamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Lusry efrankowane nie przyjmują się. 


a Się. 


Redakcyi nie ? , 
dziennika kosztuje 10 centów. 


m a ZZ ZZOZ ZZ R 


Z Z ZZ ZĘ ZZOZ 


? . EPA s y -auas t na żaden sposób dopuścić; owszem 
mmp pa ek) A SDE m powody zapobiedz podobnćj przypadłości środ- 


kiem zaradczym, którymby 
ślenie Wielkiego wydziału. 


bzło właśnie obmy- 


ojektu do statutu nacho- 
W $. 90m nowego proj wienie tój treści; „i 


całą władzę 
nadzorcza; dopóki Zgromadzenie 


wéi, niewielkiej w swoim obrębie szęści kraju | znowu się nie zbierze.“ 


zasiadać będą. 

Ponieważ atoli w podobnych przypdkach, kie- 
dy skutkiem ścieśnionego koła reprezatantów wy- 
miana opinii mnićj wytrawnie się odywa, korpo- 
racye partykularnym wpływom snaaićj ulegają, 


» od takich wpływów towarzystwo iiniejsze ko- | Albowiem 
nieoznie ochronić należy; przeto nazapobieżanie | jeśli walne Zgror r 
lab nawet więcćj lat zwołanóm nie 


temu pozostaje jeno utworzenia powżnego ciała, 
któreby zdołało reprezentować jak należy ogół 
członków towarzystwa, 1 zarazem >yło w stanie 
przetrwać niefortuane dla stowarzyseń ozasy. 

Takim organem reprezentującym a razem pra- 
wodawczym byłby mojəm zdaniem najwłaśc wićj 
wielki wydział , któryby tet radą ogólią zwsć można. 

Wielki wydział składałby się z członków do- 
bieranych z różnych okolio kraju v takiój liczbie: 
iżby wyjątkowi na Zgromadzeniu reprezentano! 
odległych okolic Galioyi nie niknęli w pośród 
przeważnćj liczby miejscowych członków; lecz u- 
trzymywali się do nich w słusznój proporcji. 

Grono owego oddziału powinnoby się odnawiać 
w ile możności oddalonych odstępach czasu: ma 
się rozumieć celem ustrzeżenia od expiracyi jego 
umocowań na przypadek zakazu zwoływania wal- 
nych Zgromądzeń.—Mogłby się ząś składać z oztór- 
dziestu członków, jako minimnm 
ważności obrad walnego Zgromadzenia, przytóm 
jako liczby odpowiednićj w dwójnasób pomnożo- 
néj ilości obwodów galicyjskich łącznie z Krako- 
wem 1 bukowiuę. 

Wielki wydział dzierżyłby władzę prawodawozą, 
zakreśloną walnemu Zgromadzeniu dotychozaso- 
wemi ustawami; Zgromadzeniu walnemu zaś po- 
zostałaby strybucya obzoru wszystkich zwierzchni- 
ozych organów Towarzystwa, jako to: Dyrekcyć i 
Rady nadzorczej, niewyłączejąc rozumie się Wiel- 
kiego, wydziału. 

wydział zbierałby się raz w rok kwoli wy- 
słachania sprawozdania dyrekoyi towarzystwa, 
przytóm kwoli uradzenia tego, coby uradzić wy- 
padało. Walne Zgromadzenie zsś zwoływanoby 
tylko, wtenczas, gdyby zachodziła potrzeba usku- 
teoznienia obioru; coby się wszakże niepowinno 
częścićj jak raz we trzy lata praktykować. 

Wreszcie potrzebę ustanowienia Wielkiego wy- 
działu wskazuje sam wzgląd na ogólne stosunki, 
które zwołaniu walnych Zgromadzeń w innych 
Towarzystwach krajowych stoją na zawadzie. Ko- 
muż bowiem niewiadomo, iż w Towarzystwi > kre- 
dytowóm galicyjskióm od 1843 r. aż dotąd walnego 
zebrania członków nie było? Mieliżbyśmy nara- 
żać się na to: by Towarzystwo ubezpieczeń po- 
zostało również kilkanaście, ba nawet dwadzieścia 
lat bez władzy ustawodawczej? — Nie! niepowin- 


środka tój rzeki. Nowa ta wyp% ma wójść z wio- 
ną w poczet miejso, stanowiących schadzki czyli 
przecha izki mieszkańców, i z pustój piasczystćj 
ławy przekształcić się-w Eldorado piwaych rozko- 
817, z wielkim zapewne pożytkiem, Qla... urządze- 
jącego na nićj ten Zakład, Oddzielae zupełnie gon- 
dole sł udające marynarkę tego nowego świata, 
ada utrzymywać ciągłą komunikroyę tak z mia- 
stem Jak i z jago przedwiościem Prag% a z cza. 
som podobno ma być zaprowadzony telegraf, łą- 
02307 wyspę z posesyg właściciela, A za pomocą 
którego przesyłana będą depesze dotyczące rorli- 
ornych dostaw, dla wyżywienia przybijniących do 
jej PCH wędrowców. WOR 
ędzie » wiosną nestepng lub % owemi tak 
zwanem: Jakóbówkawi, Święto-Jankami itd., zą- 
lowającemi powiśle, atóm samóm i wszystkie wy. 
spy i półwyspy wiślanego oceanu, 0t? niema co 
pytać: wszak całą niemal Holsndys pędzi życie 
na łodziach i wodzie, a dla tego mieszkańcy jéj 
tyją i nie giną. Zawsze to wielka dla Warsza- 
wian NOWOŚĆ, a oni tak lubią nowości! Niechże 
więć żyje i Monte-Christo ! — j ? 
Ważniejszą stokroć kwestyą nad odkrycie nowéj 
wyspy, jest rozwijanie się domów handlowo-komi- 
sowych w Polsce, Dany za popędem Towarzy- 
stwa Rolniczego, przez płockich ziemian przy- 
kład, znajduje ciągłych nsáladowników, a otwie- 
rające SIĘ po oałym kraju domy podobne, zaozy- 
ozynsją bndzić przestrach pomiędzy spskulantami, 
ktorzy dotąd oparai na swych kapitałach, oały 
handel w ręku trzymali. Powzięli oni myśl stwo- 
rzenia oddzielnego. stowarzyszenia. Dziś przeto 


kwestya tego rodzaju steła się u nas nejiywo- 
tniejszą. Rozliczne głosy podniosły się za i prze- 
ciw temu projektowi, opinie ściereją się z sobą, 
«le to wszystko odbywa się ustnie, gdyż walka 
dotąd jeszcze nie przeszła na dziennikarskie pole, 
które od niejakiego czasu stało się nader oględne 
w dopuszozaniu tych drażliwych kwestyj. A szko- 
da zaprawdę, że dla tego rodzaju starć zamkniętą 
została pras; za jéj bowiem tylko pośrednictwem, 
mogłoby się wyrobić jedno i prawdziwe zdanie, 
zwłaszoca gdyby przedmiot traktowany był bez 
reje osobistości, alo z calą powagę i rozeqd- 
iem. — 

Pozbawiona tego przywileju prafa, rzuciła się 
w inną stronę i zajęła się z oałą gorliwością roz- 
biorem sztuk konkursowych, i to z surowością 
*rytyki, którój ofisrą padły, tak premijowans sztu- 
ka Wacława Szymanowskiego p. ”- » Dzieje serca", 
jak i aocessitowa: „Po naszemu“. Najpierwsza 
wtym przedmiocie wystapiła Gwiazdka, redagowa 
na, jak wiadomo, przez Alsksandra Niewiarow- 
skiego. Nie oszozędziła ona nikogo, ni autorów, ni 
komitetu, i dla każdego odpowiednią dozę znala- 
zła. Wkrótoe za Gwiazdkę poszły dzienniki i wnet 
premiowane dzieła rozebrano na Orąstki, sięgając 
nawet po za obręb premiów, bo aż do „L'stu že- 
lnzue. s: tragedyi agaty A a który znowu 
przypłacili grający w nim « e 

Bila Aih Bafa żywiołem była kwestya 
konkursowa, z powodu nowo zapowiedzianego przez 
Redaktora Kuryera konkursu, na który zebrał 
8000 złotych. Między innemi Gazeta Codzienna 
wystąpiła ostro przeciw takowym, 


razie nastąpi: gdy w myśl $. 91go rzecze s 
tutu, po sześciu latach taż Rada „(jeśli nie będzie 
co rok odnowioną), po wystąpieniu oorocznóm 
szóstćj części swojego grona istnieć przestanie? 


potrzebnego do | po 


uważając je za | przytoczyć np. 


: : : anie, co w takim 
Tutaj atoli nastręcza się pyt e AR gru 


któż ją uzupełni ponownym wyborem, 
Zgromadzenie przez kilka, kilkanaście 
będzie? 


Odpowiadam na to: iż nie kto inny, jeno Wiel- 


ki wydział, któremu ta atrybucys naj słaszniéj przy- 


Å: 


nsleżsłaby, jako nieustającej władzy ustawodawczćj 


Towarzystwa, która zatóm także w razie zawie- 
szenia władzy elekcyjnćj Towarzystwa, tj. walnego 
Zgromadzenia w jego funkoysch, będzie mogła 
one legalnie zastąpić. Tym sposobem byłby więc 
w razie potrzeby Wielki wydział, jako zastępia 
walnego Zgromadzenia, mocen uszutecznić obiór 
zwierzchniczych organów Towarzystwa, (rozumie 
się z powodu niemożności zwołania rzeczonego 
Zgromadzenia); i musisłby mieć nawet przyzna- 
ném sobie prawo uzupełoienia swojego grona na 
przypadek zawieszenia w mowie będącego Zgro- 
madzenia przez sześć lub więcćj lat. À 

Ku przeświadczeniu czytelników, którzyby mię 
z powodu powyeszago wniosku o pochopność do 

my:łów nowatorskich choieli posądzić, o do- 
świadczonój użyteczności organu który doradzam, 
przytaczam tę okoliczność jeszcze: iż wielkie wy- 
działy, czyli jak je gdzieindzićj zowią „Rady ogól- 
ne“ (conseils _ généraux; ausserordentliche Aus- 
schüsse), nachodzą się prawie we wszystkich to- 
warzystwach wzajemnych ubezpieczeń we Francyi, 
niemnićj w większćj części podobnych towarzystw 
w Niemozech, czemu się dziwić nie będziemy, sko- 
ro zauważymy fakt, iż niemal niepodobieństwem 
jest dla owych Towarzystw zwoływać asekurowa- 
ne u nich osoby na Zgromadzenia walne, z po- 
wodu, iż każde prawie Towarzystwo liczy po kil- 
kadziesiąt tysięcy członków rozlokowanych w Bto- 
sunkowo małym obrębie ? 

Podobnież bywają Towarzystwa wzsjemnych 
ubszpieczeń w Austryi reprezentowane przez wielkie 
wydziały. Wyjątek w tym względzie stanowi tylko 
tavaa noubappioop w Pradze, obchodząc się 
bez takiego pośredniczącego organu. Z tego też 
powodu jest dlań prawodawozą władzą walne 
Zgromadzenie, 

W innych Towarzystwach wzajemnych ubezpie- 
czeń w Austryi nie bywa woale walnych zgroma- 
dzeń. Nawet obiory osób zawiadujących towsrzy - 
stwem, aczkolwiek są zakreślone ustawami wyłą - 
oznie ogółowi członków, nis odbywsją Się na po- 
siedzeniach walnych, bo zgromadzenia wslne ni- 
gdy nie bywają zwoływanej, mle ozłonkowie nad- 

z AE zaa A e 


niowłaściwa dla tego rodzaja utworów Jak są ko- 
medye. Tygodnik Ilustrowany ujął się za konkur- 
sami; zdaje się wszakże, że BIĘ Ma tóm nieskoń- 
ozy i że inne jeszcze odezwą fig pisma. — 
Drugi z kolei koncert na korzyść instytutu mu- 
zycznego, odbył się w Ci47u upłynionego tygodnia 
z równóm powodzeniem jak pierwszy. Ulepszono 
tylko miejsoa słu aozów, przez ponume- 
rowanie takowych a chociaż tym sposobem zmniej- 
szyła się ich liczba, ale za to ogół zyskał wygo- 
dę. Program składał się z dzieł wybornych, A u- 
miejący ze wszystkiego korzystać dyrektor, odkrył 
nowy talent i zaprosił go do współudziału w kon- 
aercie. Nowością tẹ była panna Budel, córka oby- 
watelska ze Zgierza, i śpiewaczka z głosem ja- 
kich mało. Możnaby jéj zarzucić jedną tylko wadę, 
to jest brak deklamacyi w śpiewie, sle za to głos 
jój tyle ma świeżości, pełności, i dźwięku, a jéj 
powierzchowność tyle sympatyczności, że słucha- 
Ją0 jój I patrząc na nią, musimy zspomnieć o téj 
wadzie, jakkolwiek nader ważnój w śpiewie. Po- 
dobnie było i z na fortepianie, ną którym 
ała się słyszeć panna Perron, którą dotąd raz 
tylko występowała w rosursie; a którą również od 
razu podbiła słachaczów. P ubliczność Warszawska 
nadzwyczaj szybko przywięzuje się do wszystkia- 
go oo nosi na sobie cechy piękna. T:]ent, przyje- 
mna powierzchowność itp. zalety wnet ją ująć rdo- 
lają, a artysta ozy Sutor, widząc to przechylenie 
się na stono jego, nabiera jąkićjś pewności i ufa0- 
ái w i 
Na [dowód zaś tój Bympstyczności, dosyć jest 
Dyrektora Moniuszkę; zdaje się, 


2y 


2 


syłają Dyrekoyi w ślad dotyczącego wezwania 


swoje wota na piśmie. Ktoby nie dawał wiary, 
podobny proceder pod względem elekoyi rk 


CZAS z Czwartku 26 Kwietnia 1860. 


m 


ja|ną za odwinie dawniejszej, a dość obelżywej 
1ż | mowy tegministra. Niedojście konferencyi nie 


je | obróci się | szkodę Francyi, jak nie obróciło się 


np. w dolno-rakuzkióm Towarzystwie wzajamnych |na jej szko niedojście kongresu. Polityka fran- 


ubezpieczeń, raczy się O tém z osnowy 
przerobionych ustaw tegoż Towarzy:twa 


7 
LWS Los Piy) przekonać. 


Wiedeń 24 kwietnia. 


Dwie śmierci ludzi znaczących w zupełnie od- 
rębnych sferaih zatrudniały Wiedeń w dniu wozo- 
Konstantego Czsr- 


rajszym , to jest śmierć księcia 


świeżo |cuzka jest czujnych i biegłych rękach. Krzyki | k 
(S$. Rer Kinglazów Horsmanów tylko ją podnoszą. Sto- 


sunki międ Francyą a Anglią uważane 54 2% 
lepsze od ielkiejnocy i świadczą o tem mowy 
ministrów. |. Persigny wyjechał dziś do Liondy- 
nu. Lord twley jeszcze niewrócił. Nie trzeba 
dawać wielkj wagi groźbom Bunda i okoliczno- 
ści, że marsłek Canrobert zwiedził twierdzę le 


toryskiego który przez długi swój pobyt w tóm | Rousso połoną w górach przyległych Szwajca- 


mieście zdobył sobie prawo obywatelstwa z któ- 
rém prawdziwi Wiedeńczycy nie bardzo są sz0zo- 
drzy i barona Bracka ministra fiaansów. Pierwszy 


niezagasłe po sobi 
osobami, z któ 
owych wielkich 
nie, i któy s 


w ostatnio 


znakomitości artystycznych , które miały sobie za 
wsze za honor i szczęście, 


y n gdy im wolno było |się na 
znajdować się ns przedstawieniach, w jego PARIS: Ak na 


tyi a stanowcą bramę Franoyi. Twierdza ta na- 
biz do komdy marszałka. 
an Rivəssjemny dyplomata a przyjaciel lor- 


e zostawi wspomnienia między | da Palmersta, był w Paryżu i Gənewie a po- 
remi przestawał. Należał on do|tem wrócił d Londynu. 

anów których tradycya już gi- 
; odząc z wiskiem x pola ozya- 
nego, nio przestawał nim być zawize. Dom jego 


Na radę Garza, król sardyński postępuje ba- 
oznie we Wiszech i stara się pokazywać, że na 
religią nie gdzi. Piemont i Francya muszą iść 


czasach był otwarty dla wszystk'ch |w parze. Jesli się zbierze konferencya wedłag 


klsuzuli położnej przez pana Thouvenela, obróci 
orzjś Piemontu, bo miloząca sankoya 
przyłczenie Sabaudyi i Nicei do Fran- 


Baron Bruck był jeszoze w niedzielę piechotą oyi stanie się ankcyą na przyłączenie Włoch środ- 


W teatrze na oporze włoskićj; 
którą skończył, 
ozności wiadomy; mówią, że ze zmartwienia wsku 


tek otrzymanćj dymissyi o którą przecież ‘Bam 


ilka razy prosił. To pewna, że 


) rodzaj słabości na | kowych 
nie jest jeszcze większćj publi- 


pr p A aresztowania | ha. 
tryestskie , mianowicie p. Rivoltelli któr«go zmarły 


do iardynii. Korespondencya między 
Wiktorem Emnuelem i Piussm IX dowodzi, że 
król sardyński opuścił dawne plany angielskie, i 
że na bazpieosństwo państwa kościelnego nie ozy- 
Jest nowanadzieja, żs nie przyjdzie we Wło- 
szech poładniorych do żadnój awantury, mająca się 


minister liczył do swoich zaufanych przyjaciół, i | obrócić na szbdę katolicyzmu, Janerał Lamori- 


ry w Wiedniu czasami u niego mieszkał, przy- 


cière, na którgo uderza akatolicki korespondent 


na nim wrażenie zrobiły. Barn Bruct miał| /ndźpendance shnie się użytecznym, ale nio więcej. 


to do siebie, iż wzniósłszy się tak wysoko, swoich |I on potrzebuj. 
dawnych przyjaciół niezapominał, i bardzo chę- 
tnie i życzliwie protegował; tu był osobistym, i| na 


często w życzliwości sw 


być dobrza z Francyą. Jenerał 
Lamoricióre wiął za swego szefs sztabu pa- 
ds Pimodon krewnego jenerała Goyon. Za- 


ojój, zapominał godności łoga francuzka nie opuśii tak prędko Rzymu, 


ministeryalnój, a że i zadania głównego to jest szczególniej z przyczyny agitacyi w Nsapolu a 


przywrócsnia banknotów do kursu nisudsło mu | ru 
się przeprowadzić, więc ts dwie okoliczności tłu- 


maczą dla czego śmierć tego męża, 


jako taka tak małe zrobiła wrażenie. 
Obecni tu krajowoy z Krakowa i zachodniśj 


Galicyi żałują ustąpienia z urzędu dyrektora po- 


lioyi p. Neussera który z rangą 
Lwowa przeniesiony został. 


p. Mravinozyc. 


radoy dworu do 


astąpi jago miejsce 


oków wSyoyli. Zresztą jenerał Lamoricière nie 
ma jaszoze 30,000 ludzi. Przybycie jenerałowej de 


; który m'ał|Goyon do Paryża ni żadnego znaczenia. Je- 
swoje piękne chwile i zasługi w Austryi położył; 4 aryża nie ma Źadueg 8 


żyli Francya oputci Rzym, zatrzyma zawsze Ci- 
vita- Veochia. Ta pozycya jest potrzebna dla bez- 
pieczeństwa Rzymu. Rząd francuski wynurzył zo- 
towość ułatwiania pożyczki 50 milionów, które 
zaciąga Ojoieo święty na potrzeby wojska. 

Z ustaniem postu agitacya religijna upadła nie- 
mal we Francyi. Co'piszą o wybieraniu się legi- 


Mówią, że do Rady państwa powołani zostaną |tymistów jest bardzo przesadzoaem. 


z Galicyi pp. Maurycy Kraiński i Dolsński b. ad- 
wokat ze Lwowa; trzeci niewiadomy. 

Paryż 21 kwiotnia. 
Według Monitora, na 24,448 złosujacych. tylko 
160 oświadozyło się przeciw przyłączeniu obwodu 
nicejskiego do Francyi. Jest to pi 
two polityki franouzkiej, tem więzsze, 


Rząd francuzki jest pewny, ża opozycya parla- 
mentu turyńskiego przeciw. przyłączenia dwóch 
prowinoyi będzie mała, bo ta opozycya mogłaby 
utrudnić Piemontowi sprawę anneksyi Włoch śro- 
dkowych. Rozprawy parlamentu angielskiego po- 
twierdziły wiadomość, że Francya proponuje kon- 
ferencyą, ale nie dla rozpatrzenia sprawy przyłą- 
czenia Sabaudyi i Nicei, lecz dla przyjęcia zapa- 
wnień Francyi względem zneutralizowania powia- 


tów Chablais i Faucigny. Na taką konf»rencyą 


Anglia się nie zgodzi. Rojaliści wyprowadzają zte- 
go zamęt, którego szukają, ale się mylą. Ostatnią 
mowa lorda Russella była bardzo względna dla 
Francyi. Lord Russell wyrzekł się mięszania się 
w sprawę przyłączenia Sabaudyi i Niosi a o spra- 


wie powiatów Chablais i Faucigny, konforenoyi i 
pana Thouvanela prawie zamilozał. Lord 
isgell zrobił coś więsej, wynurzył bowiem pra- 
enie, aby Anglia pozostała z Francyą w do- 
stosunkach. Mowa lorda Russella jest bra- 


depes 
R 


rych 


że Od czasu przybycia jego do Warszawy i dyry- 


owania Już tylokrotnie operami, publiczność po- 
inna ię byla diówe h s 
tylko wyStĄPI Przed nią, jak to właśnie było i na 
Wonoeroło ka Cy dy, Sk 
dyrektorsk8, przy wykonaniu utworu jego p. n. 
teach Budryrów, wy jego p 
wejściu i grom . Ów że 
dzieła i tak będzie zawsze 
ko ukaże się na estradzie. 
W przyszłym tygodniu będziemy mieli trzeci i 
ostatni koncert na Tze0z c.tutu, a potem już 
podobno nia prędzej ZA zeręcu, t jest w chwili 
otwarcia takowego. 280 wszystkiego wnosić 
dziś należy, że zakreślona ustawą guma, to jest 
43,000 rar. jako warunek niezbędny dla otwarcia, 
zbierze się i że w tym roku JE8Z0Ł© stanie ta nowa 
instytucya. DE 
W teatrze Rozmaitości mieliśmy nowogę, jeżeli 
tylko rzecz drukowaną i oczytaną Moina nązwąć 
nowością. Mówię tu o komedyi „Mż 1 Konkurent“ 
. Korzeniowskiego, jaszoze na pierwszy konkurs 
Starzyńskiego napisaną, a dopiero traz wysta- 
wioną na soenie. Zdaje się, że fakt podobny jest 


gnał po ukończeniu 


najlepszą odpowiedzię na czyniony zarzut w osta- 
tnim numerze Tygodnika Ilustrowanego, że Sztuki 
konkursowe, nie powinny być drukowane przed 
ich wystawieniem na scenę. Dobrzeby wyszedł au- 
tor, który mając np. przeznaczony za nagrodę do- 
komedyi, musiałby czekać lat 
kilka na ową nagrodę, zanimby po przedstawie- 
niu komedyi na scenie, wolno ją było sprzedać 
księgarzowi, lab teź gazecie. Ale wracając do 


chód ze sprzedaży 


ęxne zwycięz- 
ż8 głoso- 
wanie odbyło się w nieobsoności wojska francuz- 
kiego. Jutro odbędzie się głosowanie w Sabaudyi. 


z nim oswoić, a jednak ile razy 
„ kiedy się ukazał z pałeszką 
m oklasków powitał go przy 


i dłago, ile razy Moniusz- 


Bióra Izby nie wybrały żadnego należącego do 
partyi katolickiej na komisarza. Cesarz pokazał 
się łaskawym dla księdza Sisson żeranta dziennika 
Ami de la Religion i darował mu trzy missięcy 
Tata Sa NA któro „został skszany za sfałszowanie 

"Chroniąc się m Inych doniesień przastałem pi- 
BAĆ 
jeżdżali do Chin, to czekali jeden na drugiego. 


chty, bo mimo słów, rząd i szlachta nio nie robią. 
Natomisst pan de Ssgur ma pisać dobre raporta 
z Warszawy o usposobieniu i pracach Królestwa. 
za przybyć z Nicei do Paryża W. ks'qżę Mi- 
otaj. 


Legitymistom się nie wiedzie. Hr. Montemolin i 
Don Fernando jego brat zostali pochwyceni w U!- 
daona i powiezieni do Tortozy. Zrobiło to wiel- 
kie wrażenie na przedmieściu St. Germain. 

„Prowadzi się ogromna praca wewnętrzna w 08- 
łej Europie, nis wyłączając Anglii. Franoya ma 
najmniej do roboty, bo już wiele zrobila. We 
Francyi pp. Juliusz Simon, Dupont White, Dal- 
fas, Wach ival, Remusat itd. piszą jeszoze w przed- 
mioa oentralizacyi i decentralizacyi administra- 
oyjnej. Dzieło „Centralizacya* pana Dupont Whi- 
te jest licznie czytane. Pan Dupont White jest za 
oentralizacyą tworzącą gminy i narody, sale my 
powinniśmy używać z ostrożnością tsgo wyrazu. 
Wyraz centralizscyą jest jak wyraz gallikanizm. Nie 
wszyscy mo84 go używać i są okoliocnóści, w któ- 
rych wyraz przeciwny jęst w praktyce jedynie po- 
dobny. 

Frarcya negooyują z Belgią traktat handlowy. 
Hr. Persigny choiał byl skłonić Cesarza do tra- 
ktatu żeglowego z Anglią, ale jak zapewniają, nio 
nie wskórał. | ą 

I:ba obraduje w biórach nad budżetem i inne- 
mi drobnemi prawami, które nie obchodzą czy- 
telników Czasu. Zıpowisdana opozycya Izby zni- 
knęła. Prawo budżetowe przejdzie z małemi zmia- 
nami. Cisza w osłej Francyi jest głęboke. Mamy 
jeszcze śnieg i zimno. Rosyanie bawiący w Pary- 
żu są w wielkiej ag:taoyi. a 

Iilustracya przeszła w ręce jednego holendra i 
pod redakcyę p. Tex'er. Przynosi ona co rok do- 
chodu czystego 300,000. 


O, 
J. C.K. Ap. Mość raczył pismem odręcznem z d. 


21go b. m. opróżnioną posadę przełożonego obwo- 


da Sanockiego, skutkiem przeniesienia tamecznego 
przełożonego Apolinarego Mauthnera na takąż po- 
sadę do Tarnopola, nadać Maksymilianowi Siemia- 
nowskiemu, przełożonemu komitatu Spiskiego. 


Zgromadzenie roczne akcyonaryuszów kolei że- 
laznćj galicyjskićj Karola Ludwika ma się odbyć 
w d. 2 maja w Wiednia dla wysłuchania zdania 
sprawy z obrotu rocznego. Zazwyczaj rady zawia- 
dowcze towarzystw akcyjnych składały rachunki 
dopiero na zebraniu akcyonaryuszów, którzy nie 
mieli czasu do przejrzenia ich i poczynienia uwag, 
i na takowe przygotować się niebyli w stanie. Dzien- 


niki radio iRdK era "ECA ganczjskiaj apre- 
dziła dzień zebrania się akcyonaryuszów, rozesła- |go dyrektorstwie. 
o lordzie Elgin i baronie Gros, którzy to wy-| wszy im już w d. 23 kwietnia sprawozdanie. Z ta-|tu jako deputowany Z 
kowego wykazuie się, że do d. 15 listopada 1859 | niemieckiego, 


wały wartość 3,899,505 złr. a mianowicie: 32 lo- 
komtyw do pociągów osobowych, 20 do pocią- 
gówciężarowych, 36 tenderów, 56 wozów osobo- 
wya na 150 osiach i 963 wozów ciężarowych na 
215 osiach, ładownych na 197,534 centnarów 
cłorych. 


Wiedeń 23 kwietnia. Gazeta wiedeńska donosi 
w ych słowach e Śmierci ministra bar. Brucka: 
Spłniamy bolesny obowiązek donosząc o niespo- 
dzbwanie szybko zaszłym zgonie pana ministra skar- 
bu barona Brucka, który wczoraj po poładniu mię- 
dz; godziną 5tą a 6tą po ponownóm uderzeniu 
kryi życia dokonał. 

dominacya następcy jego tak jest ogłoszoną: 
J. 3. K. Ap. Mość raczył kierownictwo ministerstwa 
skirbu powierzyć swojemu radzcy państwa Igna- 
cenu Plener, nadając mu zarazem godność tajne- 
ge radzcy z uwolnieniem od opłaty. 

Dzisiejsze dzienniki mnvićj więcéj obszerne dają 
żyiorysy zmarłego ministra, jakoteż nie zupełnie 
zjodne z sobą opisy jego krótkićj choroby i śmierci; 
wżadiym z nich jednak nieznajdujemy dziś oce- 
rienia działalności. I słusznie, na to bowiem po- 
tzeba pewnój odległości i miejsca i czasu, a przy- 
bm trzeba wiedzieć, a przynajmnićj módz powie- 
dzieć, tudzież wyjaśnić wiele szczegółów; zaledwie 
noże pamiętnikowych i wiele politycznych wypad- 
łów z historyczną bezstronnością rozebrać. Zagra- 
niczne dzienniki będą niewątpliwie pochopniejsze 
do tego i większą znajdą po temu łatwość, nie 
można jednak przypuścić, aby były wolne od uprze- 
dzeń. Pamiętamy, że dawnićj nie tylko krajowe 
lecz i zagraniczne dzienniki każdy krok bar. Brucka, 
każdy pomysł jego czy to handlowy czy finansowy 
witały jako zwiastuna wielkich skutków, jako o- 
gromny postęp i ulepszenie; późnićj rzadzićj odzywały 
się te głosy, w miarę jak się rozpatrywały w trudno- 
ściach wykonania lab widziały skutki poprzednich. 
W ostatnich czasach krążyły znów wieści o wyj- 
$ciu barona Brucka z gabinetu, i czytano rozmaite 
|w korespondencyach do obcych dzienników donie- 
sienia o kryzys ministeryalnój, które jednak teraz 
właśnie ucichły, gdy istotnie zmiana zajść miała 
iw sposób tak nieprzewidziany. Kilka dat z życia 
ministra zmarłego, zastąpią tymczasem jego życio- 
rys. Karol Ludwik Bruck urodził się 1798 roku 
w Elberfeld w Prusach nadreńskich z rodziny ku- 
pieckićj. Za młodu sposobił się do handlu, lecz 
słażąc obowiązkowo w wojsku, nabył do tego sta- 
nu pewnego zamiłowania i w r. 1821 udał się do 
Tryestu w chęci przyłączenia się do ochotników 
greckich. Znalazłszy jednak posadę w towarzystwie 
asekuracyjnóm, pozostał w Tryeście, i tu pierwsze 
zaczął rozwijać plany przemysłowe. W roku 1833 
przyłożył się czynnie do zawiąrania towarzystwa 
żeglugi parowćj Lloyda, i do r. 1848 zasiadał w je- 
Ztamtąd wysłany do Frankfar- 
gromadzenia narodowego 
wszedł w stosunki z dyplomacyą au- 


Dziś można donieść, zdaje się z pewnością, że jr. ruch odbywał się na 23 milach téj kolei, a od |stryacką i w listopadzie powołany został na mini- 


baron Gros wyjedrie dnia 28 t. m. a lord Elgin 
w połowie maja. Rojaliści utrzymują, że na nala- 
ganie Anglii ambasadorowie ci odebrali rozkaz 
zawarcia pokoja „coute qaa coute“ i że jsnerał 
Montauban ma wrócić z wojskiem do Franoyi za- 
raz po ly) Rojsliści wróżą z tego, ża wojna 
między Franvyą a Anglią jest nieochybna. Trudno 
w to uwierzyć. FET, tak interesowana w Azyi, 
nie msże opuścić Chin bez wystrzału. Jenerał 
Montauban pisze, że Dozycya Peiho jest jedyną, 
którą Chińczycy mogliby bronić i że po wzięciu 
tej pozycyi marsz na Pekin byłby łatwy. 

Rząd francuzki przyjął z wielką przyjeranością 
wiadomość o reformie, którą ma być przeprowa- 
dzoną w Węgrzech. Mówią, że Cesarz miał z tò- 
go powodu wynurzyć Swe współozucie księciu 

otternichowi. List z Wiednia, który niegdyś o- 
głosił Constitutionnel był rzeczywistym wyrazem 
polityki i nadziei Franoyi. Z Rosyi przychodzą 
wiadomośni alarmujące tak dla rządu jak dla ezla- 


„Konkurenta i męża“ nie będziemy mówili o sa- 
mem dziele, które już I o0enione przez Komitet 
iosądzone przez krytykę i publiczność zostało od 
dawna; powiemy tylko, że trudną nadzwyczaj rolę 


konkurenta a następnie w drugim akcie męża, p. 
Królikowski oddał wybornie i że i inne także role 
nie straciły na ich wykonaniu. — 

Przez przyjęcie Linkowskiego do grona arty- 
stów warszawskich, Scena tutejszą wiele zyska. 
Mimo rozlicznych przesz ód, talent jego wyszedł 
zwycięsko, i gdybyśmy tylko tak byli przynajmnićj 
szczęśliwi w składzie opery jak Jesteśmy w kome- 
dyi, to ijẹ podnieślibyśmy; ale cóż, kisdy jakoś 
spiewaczki, nie mogą Z ta$ latwością przekro- 
ozyć tój zawady, która tamuje wszelki rozwój o- 
pory polskiej. W tym już roku było ich kilka i do- 

rych, a do tego polek, a jednak wszystkie życze- 
nia ogółu oo do ich peyi spełzły ną niozem, 
i odjechały osierocając na długo operę, dźwigają- 
cą Się powstałemi o ile być m?że siłami — 

Do liczby nowych. przedsiębiorstw, które do- 
znały w swym rozwoja przeszkody, nalężą także 
łazienki, a raczej projekt urządzenia tychżę w ga- 
mym środku miasta, jak np. przy ulicy Nięgałaj 
stykającej się z ulicę Wierzbową. Przedsiębiorcy 
wzięli się do tego gorliwie, ale podobno między 
ianemi warunkami położono im i ten także, ażęby 
dla odpływu wody z łazienek zbudowali własnym 
kosztem kanał prowadzący od ulicy Nieoałej przez 
osla Warszawę, aż do samój vay. Warunek ten 

ioro 


miał odstręczyć podobno przedsiębiorców, któr 
w założeniu tych łazienok liczyli głównie na istnie. 


jące w mieście wodociągi — 


tego dnia aż do zamknięcia rachunków obejmo- |stra handlu do ministerstwa ks. Schwarzenberga. 
wał długość 28 mil. Dochód ryczałtowy wynosi | W sierpniu 1849 użyty był do układów z Sardy- 
1,872,134 złr. Koszta utrzymania kolei i ruchu na |niq i podpisał z nią pokój jako pełnomocnik an- 
nićj 909,971 złr. zatem pozostaje 962,763złr. Z tego |stryacki. Wróciwszy do Wiednia oddał się z saiya 
potrącić należy procent po 5%/, od wypłat na akcye, | zapałem planom organizacyjnym. Telegrafy, koleje 
co wynosi 221,453 złr., tudzież 29,652 złr. na fan- żelazne, poczty, izby handlowe, zmiana systemu 
dusz zapasowy; przypada zatem zysk 711,657 złr. |ceł, marynarka zajmowały go wyłącznie. W roku 
a doliczywszy do tego nadwyżkę pozostałą z r. 1858|1851 w maju wystąpił z gabinetu, objął napowrót 
która wynosi 21,850 złr., zysk czysty uczyni 733,507 | dyrekcyę Lloyda, w następnym roku powołany 
złr., stórym zgromadzenie akcyonaryuszów rozrzą- |znów został do Wiednia dla prowadzenia układów 
dzi. Wkładki na akcye w roku zeszłym wniesione |z Związkiem celnym niemieckim, A W r. 1853 mia- 
czynią 4,968,180 złr. W tym roku wydano na bu- |nowany został internuncyuszem cesarskim w Stam- 
dowę 4,447,329 złr. a doliczywszy do tego rachunki |bule. Dnia 10 marca 1855 po ustąpieniu z gabine- 
budownicze z r. 1858, wykaże się, iż wydano |tu bar. Baumgartnera, bar. Bruck objął tekę mi- 
6,666,652 złr. Roboty dalsze około kolei, tak da- |nisterstwa skarbu którą piastował 0 Śmierci. Ost 
lece się posunęły, że 5 mil kolei z Rzeszowa do|D. Post mówi, że w wilię śmierci więczór otrzy- 
Przeworska mogło być oddanych na użytek pu-|mał uwolnienie od obowiązków swoich; Presse 
bliczny, a w ciągu jeszcze tego roku spodziewają | mniema, że kryzys ministeryalna załatwioną  wła- 
się doprowadzić kolój do Przemyśla. Powiększono |Śnie została; lecz za pierwszą z tych wiadomości 
również środki przewozowe, i takowe reprezento- |przemawia wieść powszechna. Zmarły nie zdołał 


A 


Inne zato znów przedsiębiorstwo także nowo |ser, Wojciech Gerson itd. wystąpili z Albumami 
zawiązane, to jest założenie pod Warszawą fabry- | królów lub hetmanów A » z listem Birto- 
ki sztucznych nawozów, pod firmą Bieczyńskiego | szewiczs, a dziś ssorog sen pomnożył p. Maliszew- 
i spółki, postępuje ciągle. W sobotę nawet na od-|ski wydawszy na jedaej Saroio wszystkich panu- 
bytem posiedzeniu a bac gw 2h już przeglą- |jących od Mieczysława 0 Stunisława Augusta, 
dano plany budowy fabryki i zatwierdzono kon- |z krótkiem pod każcy p zj % chronologicznym 
trakty; a następnie inaugurowano bióro zarządu, | opisem. Wydawnictwa te dobrze bywają przez pu- 
które obecnie pomieszozono w pałacu hr. Krasiń- | bliczność przyj mo dzić. Wydawoy w takim razie 
ez Wincentego E frin aao wisokiej 4 muszą dobrze wychodzić — 

isaliśmy już o prelskcyaca odbywanych w Re- 820238 DOWIE nia ; ; . 
sursie kupie iej, fizyki, chemii, „botaniki i astro- kom t ee i; ale Ai el a a 
nomii; otóż i w tym tygodniu mieliśmy dwie, to wdę to podobno nalsżałoby raczej zamknąć 098 
jost botaniki przez p. Aleksandrowicza i astrono- siak nim, tak się PO zimie rozstroił na „dE: oś 
mii przez p. Prażmowskiego. Zapał do nich pu- |]. ch niemal ulicach miasta, utrudzajgo nadz a 
bliczności warszawskiej bynajmniej nie ostygł i tak komunikacyę jsdęcym, Dlatógo tot ała © do 
uozęszozają dziś na nie jak uoczęszozali w począt- niego na dobre, A młoty dak Pa kamienie ŁA 
kach i to zarówno płeć piękna jaki męska. Ta MOES isis lub pobijających brak nowy na wsze 
ohoiwość nauki jaka we eż ai poz przebija się | strony, rozlegają się dzisiaj. Na główniejszych uli- 
ciągle, ta żądza wiedzy, za sa% widocznie się u- | „ch mamy Podobno przyjść do kostkowego wy- 
ganiają, daje dobre o warszawianach wyobrażenia, enia ulio, ale z kamienia, ku czemu Ś mioł 
a wykładający tə przedmioty widząc iż podjęte oozyniono zapasy, A J 
przez nich staranie dobrze oceniane bywają i że P ien} 

Dosyć ciepla w początkach Wiosna, zaczyna nam 


nie występują z nauką rzed pustemi ławkami, ió 
tem więcej przykładają do tych odczytów starań | grymasió, 8 po deszorąch, jeżeli takowe spadną , 
item więcej zyskują współczucia. Na ostatniej a- |tempsratura powistezą zamiast się ocieplać, od- 
stronomioznej prelekcyi, p. Prażmowski mówił o |drisływa Przeciwnię i straszy nas chłodem. Może 
kometach, a że wykładał ten przedmiot z wielką | z pierwszym majs, zmieni się stan rzeczy, ale do- 
jasnością i zajęciem, powszechną tež rozbudził oio- |t4d PrZyn%jmniej nio mamy powodu uskarżać się 
kawość słuchaczów, którzy z zadowoleniem opu- | na 807408. 
szozali po skończeniu odozytu salę — Q 
Wydawnictwa nasze, skierowały się można po- 
wiedzieć do historyi krajowej ilustrowanej drzewo- 
rytami, Niedawno jak pp. śp. Piwarski, dalej Los- 


Cean ai 


| 
N 


dokonać jako minister skarbu zamiaru przywróce- | tucyj będą miały tylko: tymczasowości cechę. Nie- 
Ria wartości banknotom, co za główne wziął sobie|chaj to oświadczenie nazwane będzie sztucznem; 
zadanie. Ostatniemi czasy, oprócz powodów pu- 
blicznych, które mogły wpłynąć na jego zdrowie| rażenia interesów i 
szkodliwie, jak np. rezultat tegorocznćj pożyczki, | niczących. 

Podobno także zmartwienia prywatne niepozostały 


estskich. 

„Najgorętsze i pełne żalu słowa o zmarłym mi-| pojawiających się zarzutów, 
 Nistrze wyrzekła Oestreichische Zig, która z tego |skiemu mnićj szło o sa 
powodu w żałobn 


éj obwódce ukazała się. RBeda- nie kwestyi popularnéj w dachu o 
keya tego dziennika zóstawała w bliższych z bar.|Gdyby taki był jego zamiar, winie 
 Bruekiem stosunkach; odziedziczyła je bowiem po|derzyć na 
dzienniku Złoyd, który po zamknięciu swóm zmie- 
Riwszy nazwę, jeżeli także zmienił w wielkićj części 
swoje zapatrywanie się polityczne, to w kwestyach |innego, jak podzielić tę popularność 
Skarbowych i ekonomicznych zachował sobie za- rządami niemieckiemi. Prawdziwa zr 
wsze dawnych mecenasów. ność jest rządowi bardzo mił 
— We wsi Suczagu niedaleko Kołoswaru w Sie-|rząd odeprzeć, jakoby mu szł 
dmiogrodzie lud wiejski stawił w d. 14go b. m. o-|szanowania Związku; dążeni 
pór podczas regulowania gruntów czyli tak zwa-|uznanie i utrzymanie prawa. 
hej komassacyj, tak iż musiano zawezwać pomocy. | Związkowe przystało było 
Przybyło do wsi 30 ladzi piechoty, 29 konnych i| nietylko niestraciłoby na pow. 
Sciu żandarmów, pod dowództwem porucznika żan- | lazłoby nowy żywioł umacni 
darmeryi. Nazajutrz aresztowano stawiających opór, | ży lekceważyć. Nie trzymani 
4 wtedy lud zbiegł się tłamnie, żądał uwolnienia |obranćj w r. 1852, ną któr 
aresztowanych i wreszcie zaczął bić w dzwony. Gdy |niemiecki nie chciał jaż w 
(na wezwanie trzechkrotne oficera, tłum się nie|nowcze zejście z téj drogi, 
chciał rozejść, lecz tem natarczywiej domagał się | prawdziwym Środkiem utr 
wydania więźniów, wtedy piechota dała ognia lecz |wiekbądź, winniśmy byli 
(tylko na wiatr. Lud tem eśmielony zaczął szydzić, | naszemu sumieniowi wydos 
a gdy ma nowe wezwanie nie rozchodził się, dano |z polityki sięgającćj aż uch 
ognia, skutkiem czego jeden chłop padł trupem, |ra zaprawdę nie 
Inny został ciężko raniony, a kilku lekko. Mimo te- |ckiój pocieszających skutków. 
go chlopi stawiali opór, lacz ich wreszcie jazda| Rząd królewski szczerze pragnął przekonanie 
rozpędziła. Tak donosi dziennik kołoswarski Kó-|swoje innym rządom niemieckim wdrożyć, w na- 
zleny. dziei, iż mu się przecież powiedzie odwlec o iłe 
Niemcy. można ostateczne rorstrzygnięcie. Starania te na 
d nieszczęście nie miały skutku — uchwała znaczną 
Wczorsj już nadm'enił nasz korespondent wro- | większością zapadła, wyraziła zupełne zniesienie 
tławski, że obrady sejmu pruskiego nad wnioskiem | konstytucyi z r. 1831. Nie możemy tćj uchwały 
Vinckego w d. 20121, b. m. prowadzone, są przede- |uznać ani co do formy ani co do 
wszystkiem wotum zaufania, danem gabinetowi|wia się ona jasnemu brzmieniu a 
pruskiemu. Obrady te zdają się nam dalćj jeszcze | wiedeńskiego; jest ona 
sięgać: są one jakby utorowaniem drogi projekto-|cyi ustawą związkową 
Wi rządowemu do prawa o organizacyi siły zbroj- | Traktat związkowy 
hój, które początkowo wielki nasotykało opór |kowemu pewne gr 
W kraju. Otóż jeżeli Izba widzi w postępowaniu |jeżeli polityka samowoli i utylitarności niema po- 
rządu, a mianowicie w jego oświadczeniu frank- | dać Ww wątpliwość i naruszyć samoistnego rozwi- 
arckiem z dnia 24go marca, zamiar zmierzający |nięcia każdego z państw i ich niezależności. Powo- 
do zupełnego usamowolnienia Prus z Zwiącku nie- |dowani tem przekonaniem, nieśmieliśmy poprze- 
mięckiego i uczynienia ich silnemi tak w obsc re-|stać na wotum odrębnem, lecz założyliśmy przeciw 
szty Niemiec, jakoteż w obec Francyi, potrzeba do |tćj uchwale wyraźną protestacyę. Zastrzegliśmy s0- 
tego będzie odpowiednićj organizacyi wejskowćj.|bie zupełną wolność naszego stanowiska. Byłob 
Rozprawy przeto nad wnioskiem Vinckego miały | niemal niepodobieństwem wyszczególnić przypadki, 
Jak sięnam zdaje i ten cel również. Nigdy jeszcze |jakieby mogły zachodzić przy tem wyłaszczeniu. 
| W sejmie pruskim nie słyszano takich głosów jak | Rząd królewski obliczył wszystkie o ile mógł na- 
W owe dwa dni. Opozycya głównie przez Reichen- | stępstwa, jakie oczywiście wyniknąć muszą z tego 
śpergerów prowadzona słażyła tylko jakoby do tem | stanowiska jego; jakkolwiek zaś one wypadną, kraj 
wydatniejszego oddania słów pierwszych mówców |i sejm mogą być przekonane, że rząd nie zejdzie 
ministeryalnćj większości. Hasłem tćj ostatnićj by-|z obranego stanowiska i trzymać się będzie drogi, 
ó nieuznanie Związku niemieckiego jako przywró-|jaką mu wskazuje honor i słuszność— 
conego nie „ia tezy jego rozwiązaniu w r. 
1 m ukrywała się — 
O Z: ki Berga (katolika) i Carlo- | usiłowanie pogodzenia tój niejednostajności postępo- 
wisa diolta iio korony Niemiec. Niepodobna | wania Prus w sprawie heskićj, jaka odróżnia przeszłe 
nam zdawać sprawy szczegółowo z całych tych o-|od teraźniejszego ministeryum; widać osłanianie 
brad, lecz dla ocenienia stanowiska rządu pruskie-|kroków przeszłego gabinetu, a w końcu wyrażne 
Bo, dosyć będzie przedstawić mowę ministrą spraw wypowiedzenie, iż rząd pruski przygotowany jest 
zagranicznych bar. Schleinitza. „, |0a wszelkie nastę>stwa mogące wypłynąć z nie- 
Panowie! Wniosek deputowanego z Hagen (V a uznania przezeń kompetencyi Związku w sprawach 
cke) dotyczy sprawy, która nie w jednym tyi o konstytucyi każdego państwa niemieckiego. Jak 
kieranku wielkiéj jest wagi. Idzie tu nietylko o cał- |w pierwszym przypadku inni mówcy nieoszczędzali 
yum Manteuffla, tak w drugim wykazali te 


prawomocność uchwały związkowćj 
z roku 1852. Aby jednak na obranćj przez siebie 


ający, którego nienale- 
naszemu przekonaniu i 


przyniosła całój ojczyznie niemie- 


Bundestagowi przepisanćj. 
zakreślił zgromadzeniu związ- 
anice, które utrzymać należy, 


kowite prawo publiczne jednego z sąsiednich kra- | minister 
jów niemieckich, który pod każdym względem sk. konsekweneye, które minister dotknął tylko— a ta- 
sługaje na nasze zupełne współczucie: idzio tu A Pra Są: obalenie Związku a zbudowanie w jego 
że o wykład i zastósowanie istotnych zasadniczyc ejscu państwa zjednoczonych Niemiec pod su- 
postanowień traktatu zwiękowogo, i A za premącyą Prus, 

powiedzieć, że sprawa konstytucyi hesko-2 s ' s 

nój mieści w sobie również sprawę konstytucji mi Szwajcarya. 

niemieckićj. Ta ostatnia strona téj sprawy dotyka- Pike rosyjski spraw zagranicznych przesłał 
jąca także z bliska stósunku związkowego Prus Mój powiedzi na notę Rady związkowój szwajcar- 
jest dla nas przeważną, w nićj leży przedewszyst- |s r z d. 19g0 marca, następującą depeszę na ręce 
kiem dla Prus punkt ciśnienia całój téj sprawy: jpeinomocnika rosyjskiego w Bernie bar. Nicolai, 
W skutku wiadomych zajść, których niepotrzebu- datowaną z Petersburga w d. 26 marca 1860: i 

j „Panie baronie! Otrzymałem notę, którą Zwią. 


ję bliżój oznaczać i cechować, gdyż sprawozdania ' r 3 
waszćj komisyi dokładnie i trafnie je przedstawiły, | tek Szwajcarski przesłał pod datą 19 marca gabi- 
uchwała związkowa z d. 27 marca 1852 r. odjęła|netow! cesarskiemu, również jak innym wielkim 
moc obowiązującą konstytucyi heskićj z r. 1831, dęta z powoda układów terytoryalnych za- 
tóra po ten czas przez lat 20 przeszło istniała i syłyc Zrob À Sardynią i Francyą. W nocie tćj 
była uznawaną. W jéj miejsce ogłoszono w Hesyi |p. "eV" "erosće wyraza obawy, jakie prz 
jako prawo publiczne inną ustawę, ogólnie tylko i|bsudyi pod franenzkie panowanie wznieca w Ra- 
bod pewnemi zastrzeżeniami przez Związek potwier- | dzie związkowćj, oraz życzenia swe aby ten nowy 
dzoną. W sześć lat potem rząd heski wniósł w Frank- | stan rzeczy nie naraził na szwank i niebezpieczeństwo 
farcie, aby stanowczo nadać tój ustawie sankcyę i terytory m, Szwajcarskie, oraz interesa materyalne 
Poręczenie zwiątku, at przez czas tak dłu- | tych ludności. Z obu tych powodów, Prezes Związ- 
gi nie można się było porozumieć ze Stanami kra- |ku wzy *A W imie kraju swego pomocy mocarstw, 
lu co do osnowy téj ustawy. które raręczyły wieczystą neutralność Szwśjcaryi, 
Krok ten rząda heskiego postawił Bundestag i „Gabinet cesarski powziął do wiadomości swej 
Nad pruski w konieczności poddania raz jeszcze |to pismo z zajęciem, na jakie zasługuje i mniema 
tałój tój sprawy pod rozbiór ścisły, i wyrażenia się |że nie może lepićj na nie odpowiedzieć jak zape- 
lubo śmplicite nad prawnością postępowania Związ- | wniając iż dzieli sposób zapatrywania się BIE 
ku w r. 1852. Rząd królewski mógł to wyrażenie | podpisanych na akcje z d, 8/20 listopada 1915, 
zaczerpnąć tylko z głębokiego przekonania, niedba- | które autentycznie uznały neutralność i pet 
iac o względy uboczne, ani o następstwa mogące | szalność Szwajcaryi oraz niezawisłość jéj od wszel- 
ztąd wyniknąć. Nio:możemy jednak pomijać, że |kiego obce£0 wpływu w prawdziwym interesie po- 
rusy miały także udział w tój uchwale związko- | lityki całój h fra PY" A AG . ka 
Wój, a przeto Prusy miały obowiązek, o ilepozwa-| „Gdy 17%% vancuzki objawił już zswéjstrony chę 
lało nstanowanie dla prawa, IŚĆ tę samą drogą i|wejścia w układy względem owego przedmiotu 
nie narażać Związku bez potrzeby. Pożądanem prze- | wspólnego interesu z mocarstwami poręczającemi 
tobyło, że uchwała zwiątkowaz d. 27 marca 1852 |równie jak z Związkiem szwajcarskim samym, a 
dozwalała w brzmieniu swojem oświadczyć, że roz- | Rada zwiątkowa tęż samą chęć wyraziła, gabinet 
porządzenia póżniejsze pod względem obu konsty- cesarski niewaha się przeto dać z swój strony zu- 


CZAS z Czwartku 26 Kwietnia 1860. 


było ono jedyną drogą rozwiązania kwestyi bez na-|syjskiego celem zapewnienia w sposób skufz1y|baudzkićj przez dyplomatyczną ko 
praw wszystkich stron uczest- | neutralności terytoryam szwajcarskiego, 


Rząd królewski oparty na tem tłamaczeniu wniósł: depeszy Prezesa Rady związkowćj, 
ber wpływu. Do tych liczą powszechnie proces ban-| powrót do podstawy prawnćj konstytucji z r. 1831, 

,kierów o przeniewierzeni» się; bar. Bruck był spo- | tudzież rewizyę tój ustawy; A dopóki to nienastą- 

| krewniony z jednym z aresztowanych kupców try- |pi, legalne trwanie ustawy z r. 1852. Wnioski te 
mogły były wystarczyć do odparcia tu i owdzie 
jakoby rządowi pru- 
mą rzecz jak o zużytkowa- ja 
pinii publicznćj. | medyę Korzeniowskiego „Okrężne*. Panny Bjędrońsi i Sa- 
n był odrazu u-|fr, pp. Benda i Janowski, 


drodze dojść do pożądanego celu , niepozostało nic | rzędne role, ekonom 
z wszystkiemi | stycznie skreślone przez autora, aktorowie zmienili grprzesa- 
esztą popular-|dną w karykaturę. Często spostrzegamy na tutejszć scenie, 
4. I ten zarzut musi |że kilku aktorów grających role podrzędne, usiłując zrócić na 
o e nadwerężenie po- |siebie wyłącznie uwagę widzów, silą się na przesuw; jakoż 
em jego było jedynie |w istocie zwracają na siebie uwagę, Tałąc oczy nieturalno- 
Gdyby Zgromadzenie Í ścią i psując harmonię przedstawianćj sztuki, Q drućj wczo- 
na propozycye nasze, |raj odegranćj komedyi „Włóczęga“, tłamaczonćj z ancuskie- 
adze, ale owszem zna-|go, nic nie powiemy, gdyż jej niewidzieliśmy, 


e się uporczywe drogi |go pianisty p, Kazimierza Hofmanna. Delikatność lotknięcia, 
aby żaden pewnie rząd | równość trybu, lotność gammy, dokładność wykonan, zalecają 
iẹcéj wstąpić, lecz ista- |mechaniczną część gry jego i okazują biegłość sbńczonego 
byłoby zdaniem naszem | prawie artysty; gdy czucie i przejęcie się duchem ogrywanego 
walenia prawa. Jakkol- |utworu zapowiadają nam w nim znakomitego kiedy wirtuoza, 


tać się jak najwyrażnićj |K 


rzeczy, Sprzeci- | zrywał mosty, między innemi wielki na drodze hićj lubelskićj. 
ktu końcowego Najwyższy stan Wisły tak pod Krakowem, jak pd Warszawą 
przekroczeniem kompeten-|i Toruniem był około Świąt Wielkanocnych; we wtorek po 


Takie ma mnićj więcćj znaczenie skrócona treść ; 
nië, nie ukrywała |mowy ministra spraw zagranicznych. Widać w nićj | 


ejście Sa- | q 


3 


pełne na to przyzwolenie. Ma on nadzieję żenada wiadomienia o doniesioróm drogą telegraficzną 
związkowa niewątpi o pieczołowitości rządiro- | porozumieniu się co do OE 
Porozumienie to miało nastąpić w ten sposób jak 
pisze bióro londyńskie Reutera: Większość kon- 
trahentów traktatu wiedeńskiego zgodziła się na 
to, aby przez korespondencyę dyplomatyczną zre- 
dagować protokół, w którymby zastrzeżone były 
pewne rękojmie dla Szwajoaryi, Posłowie tych 
państw w Paryżu podpiszą ten protokół, który 
zawierać będzie takie w sobie umowę francusko- 
szwajosrską. Posiedzenie tćj konferencyi będzie 
lko raz jeden dla a ca i pomienionćj u- 


„Proszę pana abys obeznał z duchem niniszej 


„Przyjmij p. baronie itd. (podp.) Gorczało. 


Kronika miejscowa i zagranicza. 


Kraków 25 kw. Wczoraj odegrano na scenie polskićznaną 
zawsze podobającą się i hucznemi oklaskami przyjmową ko- 


oddali wybornie . osoby zedsta- 
wiame; rozmowy i akcya płynęły żywo i całość sztuki »szłaby 
zupełnie dobrze, gdyby ogólnćj harmonii nie psuły de pod- 
a i organisty, które dość już chaktery- 


Między aktami tych sztuk, słyszeliśmy grę młodeg tutejsze- 


bawią jeszoze deputowani dru- 
omitetów szlacheckich gubernial- 


iéj połow. rnial: 
nych, r przybyciu do stolicy r08 jskićj, 


nych, o których 


— Gazeta Warszawska donosi o śmierci zmarłeg w Wilnie | przyjęciu przez oesarza i prezesa Komisyi pes 
arola Podczaszyńskiego, b. profesora architektury w b. uni- | 2 oyjnéj Panina oraz o pierwszych ich czy rs tuż 
wał karlsbadzkich i któ- | wersytecie wileńskim, znakomitego autora kilka wzorowych f i naradach u marszałka Szuwałowa, pisansmy j 


przedstawiając niedawno cały przebieg i obecne 
położenie sprawy włościańskićj. Deputowani Ci, 
z 9 gubernij polskich a 11 rosyjskich, d:ję wpra- 
wdzie każdy osobno objaśnienia Komisyi 
dakcyjaćj, jakto żądał cesarz i minister, lecz razem 
odbywają narady w domu marszałka Szuwałowa, 
a jak pierwsi tak i ci drudzy deputowani nie od- 
stąpili ;bynajmiej od żądania uorganizowania się 
w cielo obradujące; gdy jednak tego żądania rząd 
spełnić nie dozwolił, zapewne także ogłoszą pro- 
testacyę. Komisya Redakcyjna cdbywa codziennie 
posiedzenia, lecz gdy jej prezes, hr Panin, niezu- 
pełnie popiera plan Rostowcowa co do uwłaszoze- 
nia włościan przez wykup, zdaje się, że iw sfo- 
rach rządowych stawią opór stanowczemu FOZ- 
wiązaniu sprawy włościański'j. Między świeżo wy- 
danymi rozporządzeniami, wielką radość sprawiło 
postanowienie cesarskie dozwalające uczniom gi- 


dzieł w naszym języku, a mianowicie początków rchitektury 
w trzech tomach; Nomenklatury architektonicznćj it. d, 

— W roku bieżącym wezbranie wód | przy topieniu wiel- 
kich śniegów znaczne w różnych stronach naszegi kraju po- 
(robiło szkody. Wisła podniosła się na 20 przesło stóp i w 
| wielu miejscach wystąpiła z brzegów. Pod Chełmrem n. p. jak 
| donosi Nadwiślanin, rozlała bardzo Szeroko, i ofnęła rzekę 
| Czarna Woda, która skutkiem tego podniosłszy się, zalała miasto 
| Święć. Wiele także szkód poczyniły Narew i Wiep:z, który po- 


Świętach zaczęły już opadać wody tak na Wiśle jak na Narwi. 


Dodatek tygodniowy N: 16 przy, Gazecie lwowskićj* zawiera: 


1) Instytn. Drohowyski. Dokumenta fundacyi i statuta in- 
stytutu Drohowyskiego, 


2) Wychowanie publiczne. Sten szkół, nauk i uczniów wlwow- 
kim okręgu administracyjnym w roku 1858 i 1859. 

3) Starostwo sanockie. Dokument z roku 1402 i kilku 
lat późniejszych. Wypis x metryk koronnych zawierający rówi- 
ryg Staroctwa Sanarkiaga, nokntanenianą ~ IKAR praos Kray- 
sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, na mocy ustawy 
z r. 1568, 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 24 kwietnia. Z pomiędzy wojskowych 
sabaudzkich głosowało 3220 tak (za przyłącze- 
niem do Franoyi), 127 nie. Wiadomy dotąd re- 
zultat głosowania w Sabaudyi jest 30,000 tak, 
59 nie. W Chablais i Faucigny, o ils dotych- 
ozas wiadomo, prawie jednomyślnie głosowano. Ż 
Według doniesień z Neapolu, jenerał Viglia za- 
mordowany został. 

Londyn 24 kwietnia. Na wozorsjszóm posie- |) 
dzeniu Izby wyższćj margr. Normanby wniósł mo- 
yg, aby Izba wyraziła naganę z powodu, iż 
lord Cowley w liśsie prywatnym zawiadomił lorda 
Russella, że Franoya ma zamiar przyłączyć Sa- 
baudyę i Niceę. Lord Cowley (który przybył z Pa- 
tyżs) odpowiada, że w listopadzie r. z. hr. Wa- 
lewski nadmienił w prywatnóćj rozmowie, że jeże- 
liby księstwa włoskie miały zostać przydzielone 
do Piemontu, wtsdy Francya domagałaby się dla 
siebie Sabaudyi i Nicei. Zdanie to prywatne nie 
mogło być udzielone urzędownie jako fakt. Do- 
piero w lutym r. b. poseł ten otrzymał urzędo- 
wne uwiadomnie w tym względzie i natychmiast 
doniósł o tóm swemu rządowi. Lord Granville 
broni lorda Cowleya i żąda przejścia do porząd- 
ku dziennego. Lord Malmesbury nadmienia,, że 
niema zamiaru naganiać lorda Cowleys; wszelako 
niestósowność jego postępowania pozwala rządowi 
twierdzić, że nie został urzędownie na Ozas uwis- 
omionym. Lord Normanby cofnął wreszcie swój 
wniosek. 

Madryt 24 kwietnia. Zspewniają, £6 senat są- 
dzić będzie spiskowych w buncie karlistowskim. 


a ich emis 
dyjskie. Słusznie jednak mnie- 


rócz powodów spółecznych 
o 


nem powsts 
Równooze 


pit Sang 


w 

„. Piesek skie z Iadyj przyb 
Rząd pruski wystósował przed kilku dniami de- podstawą działań, 
peszę okólną do rządów niemieckich, jak pisze 
Elberf. Zig w obronie swojego wniosku xa refor- 
mą ustawy wojskowój Związku niemiackiego. 
W okólniku tym rząd praski przedstawia potrze- 


Szanghaj do 6 marsa. 
z Europy pierwszy od- 


+. PRE d : i do wyboru: al- 
b iała d i jnych niemieckich |t"m dające rządowi chińskiemu < a 
ARE ai zał EE iż nigdy nie | bO Lp zopuścić posłów europejskich o Pekinu 
podda swoich wojsk pod dowództwo obcego wy-|Fseką 


ranego przez Związek wodza. 225" 

Monitor z 22go donosi z Chambery, że wojsko 
francuskie wyszło ztamtąd, a geriya narodowa 
pełni słażbę. Lud przystępuje do głosow:snia spo- 

ojnie lecz stanowczo. Miato przybrane 7 chorą- 
gwis francuskia a ozęścią włoskie. Na orule nie- 
siono chorągiew z napisem: żak! 

Z Boma donoszą telegrafem 23g0, że Rada 
związkowa nie otrzymała jeszcze urzędowego u- 


okręty wojenne, 
zapewne do ujścia rze Według doniesień 
z wnętrza Chin otrzymanych w Kantonie, powstań- 
cy zadali znaczną klęskę wojskom cesarkim, i za- 
grażają stolicy prowincji jadwabniozćj, Hvochwo. 


— e 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny, 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackiój), 


Kraków 25 kwietnia, łądają| płacą lają) płacą 

Banknoty polskie za 100 xłr. now., , , złp.| 348 | 342 

Ruble obrączkowe agio. . . . . . „ „.. 10 8 

Talary pruskie za 150 złr. now, „ , „. . 75 T4 
Srebro nowe- =q. se « e sss soa słr.| 183; | 132 
Półtniporymły rosyjskie , , „,,.,. » [10 90 |10 78 
Napoleondory 20-fr. . „, „„.... „ [10 80 |10 70 
Dukaty holendorskie ważne.. . . . „ . » | 6.20 | 6 12 

austryackie.,., „,. „... « » |.0 35,| 6 26 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ [86 |85 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . . » [74 50 |73 75 
Pożyczka narodowa z r, 185% „. . . . n [794 = 178 = 
Akcye kolei galicyjskićj za sztukę. . : n= AiR? -.1126 
Listy zastawne polskie :z kuponani . . „ałp.| 1003 | 100 
Wiedeń 25 kwietnia. (telegraf. zdr. o. 
Augsburg 100 złreń.. . . . . x ain: à „|. 113: 75 
Homburg 100 Marków . . . . . . n 100 50 
BORIS. „mó. wod ed 132 5 
Paryż 100 franków .. . . « « «4 442 53 = 

Wo dostane ozarada slaw 6 32 
5 NOREL 5 R ae ua A arie 069 — 

»  „ Ra walutę austr, . . . . . « « 64 50 
ADIO -990000,8A%02 „Wd „l UU>. 4 — 
ho pa lsboa. -elar il. ars Wo B6 — 
Swat T SA AV GO <iadel e 
Losy ;s.roku 1934. r. sppe s e e 2 » + 354 — 

m TIOS CAL E ATE eT ee 123 50 

n 9 18867 50 „00130 HBUAJ Wi 95 25 
Pożyczka narodowa.. . . « « « « « » » 19 30 
Obligacye indemn. galio. . « s > + « «|... 2, — 
Akcye bankowe . . s « « « « o « « +. o 860 — 

»...kołel półnoenoj «'. . -. . 3 378 1985 -- 

„ kredytu ruchomego . . . . « « » . 186 10 
_„__kolel francusko-austryackiój -. . . . 217 — 

Lwów 23 kwietnia. 
Dukat holenderski . . . pos «4% « « «33 6 28 | 6 22 

mar RBATYDOKI boze » gien - oawalysir 80 | 6.26 
Półimperyał rosyjski . . . . . . yeso 10 90 |10 75 
Rubel rosyjski . « - «= « 2.92 0 2 6 210/2 8 
Talar pruski . -. « « « « « 1 1 «211: 3 2/198 
Pięciozłotówka polskasi2'1bs1140. ondon AA << 
Listy zastawne galio, bez kupon. . . . . . 84 82 |84 23 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . . . . . 72 26 |71 53 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . . . 79 88 |78 88 

Warszawa 23 kwietnia 
POREGAYMY „ET 0 ce DA i rubli| — 60 
Obligi skarbowo . . . . . . . . «1 11 » [93 24 92 74 
kipon 02552 Gicyogkz AllOW — |— 28 
Listy zastęwne III okresu . . . . . . rubli [14 88 |14 85 
BAROM aF c „09 22! 0.6 . — |= 20} 
Wrocław 24 kwietnia. 
Banknoty custryackie w mon. nowój. . . . | 743 — 
Polskie bilety bankowe. . . . . . . . ... 86% — 
„ listy sasławie „ « 2 « 9. 2 0 I 853 
Poznańskie listy zastawne 4, . . . . . . 1014 | w 
» 5.97% „meiasshaą 904 Ró 
Oblig] krak.-ssląsk, . . « « » « « «11. Hyh pat: 


W iadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicznój w Krakowie w =ouk yusnia 


raktykowane, 
cw E Dii Lit austryackiój. ) 


Wyszczególnienie 
produktów 


„ pszen. jarój . 
iaaa. 


a. 2 |= 
wyki nasion. 
„  konicz, ozerw.|—|— 


| piwa marcowego |—|— 
dto „. dubeltowogo|—|— 
Jaj kursych kopa . 
Miarka osyli 1, me 


z od. kru 
qki a t i . ' 
Z Komisaryata aTRoWogo, — Kraków 24 kwiotnia 1860. 
Dologowani obywatele: Radzca Magistrata: 


A. Aloksondrowios. Łosiński. 


Komisura targowy: Jozieraki. 


Pociągi osobowe DA Kolejach żelaznych. 
Odchodzą 


1 Krakowa do Warszawy T rano — go Wiednia il 
o połud. = 
derberg) do 


Wrocławia 1 rano; 3. 45 
do Ostrawy (pr.Bogumin ( 
Prus) 9. 45 rano = do . 
rano;=do Przeworska 10.30 
Wieliczki 11. rano. AT 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy de Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 
ładniu. 

1 Sroa 
udniu; 7 56 wieczór. 


1 Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poładnia=1 Prze- 


worska 9 rano. 


W Drukarni „CZASU.“ 


‘| weryca Aloksndrows. Kusmonko ob. do 


=== | wie.-Jan Krulikowski z Galicyi. 


rano;=do 


2.6 Po po- 
de Granicy 10. 15 rano; 1. 48 PO po- 


te=Najslynnićj znany Sklada 
P LOC E E W 


od godłem: 
g „Elisabethbrücke“ w WIEDNIU, ŒF 


ma zaszczyt oznajmić niniejszem szanownćj Publiczności, że i na ten jarmark przybył 
ze znacznym zapasem 


kilku 1000 szt.prawdziwego Płótna!! 


w najrozmaitszym gatunku, od najtańszych do 
najdroższych. 


==],500 sztuk białych chustek do nosa == 
i bątystowych, 
ze Znaczną ilością ręczników, obrusów pije i adamaszkowych, 
3000 sztuk serwet do kawy najrozmajtszych, wełnianych serwet i 
kap, ZNA tazinami skarpete pończoch, i 50 tuzinami cienkich 
aiye olorowych koszul: i oraz podać do wiadomości następujący 
Cennik z tem s obiesieciedn: że za prawdziwość i dobroć płótna daje 


«= wszelką gwarancyę ==» 


Bardzo często Się wydarza, że wielu stara się kłamliwemi i szarlatańskiemi ogło- 
szeniami szanowną Publiczność omamić i fałszywemi, bawełnianemi towarami oszukać.— 
By wszelkiemu brakowi zaufania zapobiedz, może każdy u mnie kupujący pół łokcia 
z każdej sztuki na próbę otrzymać, ten kawałek wyprać i prawdziwość płótna wszelkim 
możliwym sposobem dochodzić, i biorę, każdą u mnie kupioną sztukę płótna napowrót, 


i mieniam ją za iuną. CEANN 


Przychodzą: 

do Krawa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór= 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór=1 Prwewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeswa z Krakowa 12. 1 w poludnie; = do 
Przeworska 4. 30 po południu. 

e O, 

Pyyjechali od 24 do 25 kwietnia. 


WOFKL OLLERA, (Hr. Mosxozeńśka Celina wł. dóbr 70 
Zbyłtowski góry. Bar. Konopka Kazimierz wł. dóbr z Ga- | 
licyi, „Graf macy ajoat z Prus. $zczepanowiox Karol jnżyn. j 
s Pragi. Łowski Foliks ob. z Polski. Schenk Rudolf o. k.i 
kap z Pósi. Schindler Antoni wł. dóbr z Balio. Schwanda 
Ignacy ob. Okooima. > Nowosielska Marya ob. z Blogowy. 
Struszkiewi January wł, dóbr x fam z Warszawy. Wasi- 
lewski Wojpoh akadom. z Przeworska. Prelbisz Piotr dyr. 
fabryk z Niniec. Tarasiewicz Romuald kup. z Dombioy. Fo- 
dorowióz Tgicy óficyalista z Jasła. Liobreoht Adolf kupieo 
x Gorlic. Haloistem Borko handlarz z Batawii. Löwy Leo- 
old kup. z Arnopola. 

r HOTEL RSYJSKI. Aleksander hr. Mniszek właś, dóbr 
z Wiednia. Krol Hiittor kupieo z Wiednia. Samuel Korn ka- 
pieo z Biały. Karol Primovosi kupies z Ołomuńsa. August 
Weber adwokt z Welaskirchon. i 

Wyjechałi: Aleksander hr. Malszok wł. dóbr do Wiednia, 
Zygm. hr. Machowski ob. do Polski. Aleksandor hr. Bor - 
kowski wł. dbr do Lwowa. Antoni Rogawski ob. do Polski. 
Jan'Chronikoski ób. do Polski. Adam Turski ob. do Polski. 
Samuel Korn upiec; do Biały. 1 

HOTEL DRKOEŃSKI. Józef Ficht kapioo x Kalwaryi. ; 

Wyjechali:Ekielski Adam ob. do Galicyi. Dąbska Emilia 
wł.-dóbr do Wojnicz». 

HOTEL SAKI Józefa hr. Bobrowska wł. dóbr z Ewoni- 
oza. Piotr: Krukiowioz obyw. z synem. Auastazy Wielogłow 
ski obyw. x kólestwa. Franciszek Mally rachmistrz z Zako- 
pany. Tadeus Lięrowski dzied. dóbr z Lubozy, Floryan 
Helócl de Stenstein dxled. dóbr. z Górki. 

Wyjechali: Barbara Władzimira prg arte obyw. Se= 

osyi. 

BOTEL POISSI. Jan Jordanu obywatol s Polski, Henryk 
Bwedziński meitanik z Pols. Jan Olkuszowski kupiec z Prus, 
Piot? Blsunn ditoktor, Otto Hoindle budowniczy, Karol Wolff 
przedsiębiorca + Drezna. EB. Freund kupiec = żoną x Mysto- 


PR TAA a y 
7 po cenach stałych w walucie austr. 
insera ś Ye 1 srtuka 30 łokci wied. szeroka nieprzyrządzonego płótna z przędzy złr.6 — 6% — T — ubr. 8 
m 3 a” „ najcięższego gatunku płótna górskiego (z przędzy ręczaćj „ T'/4— 8 —8 — „ 10 
Prof Dietla I „ 30 „ wied. szeroka płótna wiksztedzkiego. . « « « -. «. „8 — 8a — 9 — ,„ 18 
roiesora 4 eo ron płótna na 5 KONN ; zę: sę E aa a > E A UE |" —8 — » + 
40 (1-3) |1 „ 31 łokci wiedeńskich płótna rumburgskiego . - . « - « . p — = 2 
px UWAGI 1,55 4 i 5/; szerokiego PA P paii H ire wied. . « « « » g — oh y — w H 
l »„ 38 łokci wied. płótna „Graas“ czyli skórkowego . . . . - » ma RAWA 
NAD ZDROJOWISKAMI KRAJOWEMI |1 „ . szczególnie Klenikloto płótna szwajcarskiego na 8 koszul męzkich „10 —11 —12 — s 16 
T Fo 2 zły? sk 1 „ _ najcieńszego płótna Białopolskiego na 9 koszul męzkich . . „14 —15 —16 — „ 20 
Pi zeł S Sa „Jl „ płótna rumburgskiego na 12 koszul. . . . . . « . . . „l2 —13 —14 — „ 22 | 
dostać można w Drukarni Uniwersytetu, przy ulicy | Holenderskie, Szwajcarskie, Irlandzkie i batystowe Weby 5/4 ER aj: są. maa aea s pe | 
ZA say > i : KEREN h 4 m Tia 050 | 
Grodskićj spod 406; w. „Collegium juridioum? j3 tidi pawns aa don" 
i > Ja »„ prawdziwych francuskich batystowych chustek . . . . „2 — 2%—3 — 4 — ” 20 
"a ». tazina czerwonych i niebieskich chustek do nosi . sA$—23 —3 6 à 
J. BENSDO RF F A Serwet do kawy we wszelkich kolorach i każdéj wielkości . . „1 — ESEI "gł 5 
WIE Serwet desertowych we wszelkich kolorach tazin po . . . . . „l — 17, —9 00M |” 
W KRAKO Obrusów każdćj wielkości dreliszkowych i adamaszkowych tuzin po 1%,— 2 — [5 zgodna ka Matah. 
w Rynku Głównym, Prawdziwych płóciennych serwet dreliszk. i adamaszkowych tuzin po 3 — 3 — 4 ŻĘ kid s 12 
świeżo zaopatrzony został w Książki do Nabożoń-| Prawdziwych płóciennych ręczników dreliszk. i adamaszk. tuzin po 3 — 3%, — 4 —5 — , 15 


„ibr.6 — 7 — 8. 
|. Miejsce sprzedaży znajduje się: 
W RYNKU, obok Księgarni p. F. Baumgardtena, 


Sprzedaż trwać będzie tylko podczas jarmarku tegorocznego do 6go maja. 
Kupujący lub na sprzedaż biorący za kwotę wyżej 100 złr. — otrzymują: 


bezpłatnie 
sztukę płótna cienkiego na 6 koszul. 
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się z głównego składa w Wiedniu: 


ie Stadt Spiegelgasse Nr. 1088 w 


jak najpunktualniej. 


Elisa Beichmann 
z WIEDNIA i PARYŻA 


zaszozycona kilkoma medalami za odznaczenie się przemy- 

słem i handlem, zwiedza pierwszy raz po powrocie swoim 

z Paryża Żutejswy jarmark i poleca. swój najobficićj zaopa= 
trzony skład wszelkiego rodzaju 


Ubiorów i strojów damskich 


podług najnowszćj mody paryzkićj, również i wyroby własnój 


Fabryki koronek i kwiatów, 
prawdziwych brukselskich wyrobów koronkowych, 
jako to: sukni, welonów ślubnych, rękawków, szmizetek itp. 
przy najspieszniejszój i najtroskliwszój usłudze 
Po cenach najtańszych. 

Także przyjmuje stare koronki do reparacyi, odozyszoze- 
nia i odświeżenia, 


stwa, to jest polskie, niemieckie i francuskie; Wzory Juliena | Najdelikatniejsze wielkie kapy wełniane sztuka po. . . . . 
Ferogia Verneta, Kalams, Huberta, Jakoba, Adama. Akwa- 

rollo, Obrazy Świętych i koronkowe; posiada takżo Prasę do 
wytłaczania liter, nazwisk, firm i biletów wizytowych. Pa- 
p'erów listowych 100 i kopert od 1 sër. do 3 złr. 60 cent., 
takżo Różańce, Medaliki, Papiery rysunkowe, Wyszycia do 
pugilaresów, Obrazki olejne na blasze, Pióra, Lak, Ołówki, 
różnego rodzaja Ramki do fotografij, Krucyfiksy, Obrazki pla- 
styczne i tym podobne galanteryo. (376-3-123) 


Dobra na sprzedaż! 
Dobra Podgrodzie 


wraz 


z Grabówką 


w 'Tarnowskim cyrkule przy gościńcu położone 


milę od Dębicy odległo, mejące objętości 400 morgów pola 
m... lo z akami z 600 morgów A ; jako tóż 


Wolica Zz Błyszczówka 


w Tarnowskim oyrkule przy gościńcu Y, mili od Dembicy 
odległe, mające 350 morgów pól i łąk, tudzież 400 morgów 
lasu, wraz s budynkami mieszkalnemi | gospodarskiemi, go - 
rzelnię z maszyną, 8Ą do sprzedania, . Chęć kupienia mający 
zechce się udróć do rsĄdOY dóbr Ferdynanda Redel 
w WOLICY zamiesskałogo, gizio wykasy tychże dóbr 
i informacye otrzyma. (402-1-3) 


W Sali nad kawiarnią Wintera 
) na pierwszóćm piętrze. 
Dziś we Czwartek 26 Kwietnia 1860 r. 
Ir WIELKIE 


Astronomiczne przedstawienie 


Profesorą (860-6) 


(378—3) | 


Mielony GIPS 


tak surowy do gruntu, jako tóż i palony jest 
każdego czasu w. Zakłądąch fabrycznych 
Roberta Kellera, pierwćj Piotra Stein- 
kellera w Podgórzu, jako też ju pana Fran- 
oiszka Hahna i Syna w KRAKOWIE 
do nabycia. (308-1-3) 


BRS E r REN (TO OE Ao 
FRANCISZEK PAASDORFER | 
Z WIEDNIA | 
fabrykant parasoli i parasolek 
poleca swój obfity zapas wszelkiego gatunku 


parasoli i parasolek 


7 FEMANN”G Miejsce sprzedaży: w Hotelu Drezdeński 1 
GU stundin N S piętrze pod Nr. 2. ri p pe L kal sm a mary ch arty ach. 
stosraphienimDrumondschen I i zodaży: w R, ló ei 
Je R MAGAZYN aso jarmarozadj Nag "0" "way 


STROJÓW DAMSKICH 
z PARYŻA i WIEDNIA 
w Krakowie pod znakiem 


„à la Ville de Paris“ w budzie Nr. 5 
w głównym Rynku, 

poleca szanownym „Dsmom swój najobficićj za0- 

patrzony Skład najęistowniejszych kspeluszy 

i czepeczków damskich, które po cenach bardzo 

umiarkowanych sprzedaje. (383-2-4) 


O.k. TEATR w KRAKOWIE 
., Pod dyrekcyą Juliusza Pfoiffra. 
Dziś we Czwartek d. 26 Kwietnia 1860 r. 


pierwszy występ p. Józefa Rychterm 
S Artysty toatrów warszawskioh. 


can SZLACHECTWO DUSZY. | 
omodya w 3 aktach orygia. napisana przes J. Chgoliskiogo 
em 


rzyt 
PRZYSŁUGA. * 
Komodya s francuskiego w 1 akcie. 


t £ Drukarni, Anioni , Rother. Í 


Pawła 


znajokazalszymi obrazami rychomemi 
(jeszcze w Krakowie nie widzianęmi), > 


M Oddział: Nowe Fotografie i obrazy mgliste, _ 
"4 cie kasy o godzinie Gćj, — poozątek o godzinie > oks 


Be~ wya W polskim jrma 


Hoff manna, 


